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Słowicze dźwiękiw głosie 
uwodzicieli, a w sercu 


lisie zamiary. 


Nieco o dwulicowości socjalistów, 

Już nie poraz pierwszy zajmujemy się 
sprawą obłudy, jakiej się dopuszczają u- 
wódziciele ludu, mianując siebie samych 
jego „obrońcami“. 

Nie o dobro ludu chodzi tym obłudnym 
wichrzycielom, jeno o swe własne korzy- 
ści. Dotyczy to zwłaszcza lewicowych wi- 
chrzycieli od komunistów począwszy a 
skończywszy na niektórych wichłaczach 
z partji P. S. L. na Pomorzu. 

O- komunistach rozpisywaliśmy się 
niedawno i wiadomo zresztą, że krzyczą 
— za pieniądze komisarzy : bolszewickich 
w celu doprowadzenia ludu polskiego 
do ostatecznej nędzy i zapędzenia go na 
rzeż na podwórko czerwonych katów bor 
szewicko-żydowskich. To samo prawie 
powiedzieć wypada © półkomunistycz- 
nych - półwyzwoleńczych  stronnictwach 
pracujących dość wyrażnie na szkodę 
państwa, a tem samem į na szkodę ludu 
polskiego. ; 

Z „Wyzwoleńcami* łączy braterskie 
pokrewieństwo P. P. S. (polską partją so- 
cjalistyczną). Czasem zdaje się wpraw- 
dzie, że w partji tej zasiadają także ludzie, 
ideowi, ludzie, którzy mają jeszcze w 5er- 
cu iskry miłości ojczyzny. 

: FI tak poseł Libermann należący do tej 
partji wygłosił w Sejmie w dniu 3 kwiet- 
nią 1925r. z związku uchwaleniem usta- 
wy o poborze rekrutów przemówienie, w 


którem znajdował 'się taki ustęp: 


„-.Wojna światową wykazała, ze 

„od jej skutków najdłużej i najdotkli- 

kiej cierpi lud pracujący i wróg który 
majeżdża granice państwa nie pyta, 
czy to jest Polak, czy Rusin, czy Bia- 
łorusin, tylko grabi 1 broń zwraca 
przeciw biednej ludności Dlatego 
my, socjaliści polscy nie mielibyśmy 
sumienia, nie spełnilibyśmy naszego 
obowięzku wobec ludu pracującego, 
wobec ludności całego państwa, gdy- 

byśmy państwu odmówili prawa do 0- 

brony“, ' , 

Mowie tej przyklasnęli wszyscy patrjo- 
ci polscy i ju sądzono, . że socjaliści za- 
wracają ze swej dotychczasowej drogi, za- 
znaczącej się usłużnością wobec zydów a 
niekiedy nawet wobec Niemców. 

Niestety były to złudzenia. Te słowi- 
cze dźwięki wygłoszone bowiem były tyl- 
ko w celu uwodzenia, w celu zbałamuce- 


nia polskiego ludu. 


Bo oto co się niebawem okazało: 

W pierwszych dniach września odbył 
się wę Francji, w mieście Marsyljj, zjazd 
drugiej międzynorodówki, do której nale- 
żą socjaliści z róznych krajów, a także 
socjaliści żydowscy pod nazwą  Poale 
Sjon. W obradach wzięli udział także 8o- 
cialiści niezależni z tow. Drobnerem na 
czele, którzy zaatakowali P. P. S. zpo 
wodu owej sławnej mowy Liebermanna. 
P. P. S. reprezentowana była na zjeździe 
przez tow. Diamanda i Niedziałkowskiego. 
` Kiedy więc niezależny socja.ista (czy 
półkomunista) Drobner rzucał gromy na 
P. P, S. zpowodu jej dwulicowości i uda- 
wania w kraju patrjotów a` zagranicą 
międzynarodowców i przeciwników woj- 
ny, powstał tow. Diamand j oświadczył, 
że polska partja socjalistyczna mie po- 
dziela zapatrywań posła Liebermana, i że 
Lieberman wypowiedział w sejmie tylko 
swoje własne poglądy a mie zapatrywań 
parti, | 
` Otóż jasny dowód dwulicowości Tu 
w kraju w obecności przedstawicieli na- 
todu wypowiada poseł socjalistyczny, 


thociaż żyd z pochodzenia, hasła patrjo- 


tyczne, tchnące troską o dobro robotnika 
polskiego, a tam zagranicą wśród swoich 
drugi przedstawiciel także żyd wypiera 
się haseł, wypowiedzianych widać na to, 
aby mowę i fałszywe hasła słyszał lud 
1 robotnicy polscy. 

Sądzą widocznie socjaliści, że lud pol- 
ski i robotnicy polscy o tej dwulicowo- 
ści się nie dowiedzą. 

Jak swego czasu donosiliśmy, na uli- 
cach Warszawy urządzili sobie trzej ko- 
muniści otwartą strzelaninę w biały dzien 
przyczem zastrzelonych i poranionych zo- 
stało. kilka osób, a między niemi jeden 
policjant, który chciał ująć bandytów. Sąd 
skązał ich zato całkiem słusznie na śmierć, 
bo zresztą niewiadomo, jakich zbrodni ta- 
cy opryszcy dopuścićby się by.i mogli i ile 
osób jeszcze poszkodować i zamordować. 


Ale socjalistom to się nie podobało, Ce- 


nią oni widocznie wyżej życie tego rodza- 
ju łotrów, niż życie, bezpieczeństwo 


Toruń, wtorek 20 października 1925 


i mienie ludzi « uczciwych, gdyż na 
tym zjeździe uchwalili oni protest 
przeciwko skazaniu na śmierć owych jaw- 
nych i ohydnych morderców. A protest 
ten zredagowali zgodnie przedstawiciel 
P. P. S. tow. Niedziałkowski oraz przed- 
stawiciel socjalistów niezależnych Dro- 
bner. 

Takie to oto, prawdziwe oblicze wi- 
chrzycieli i uwodzicieli ludu, czyli dema- 
gogów. W oczy mówi się. ludowi o jego 
krzywdzje, o jego potrzebach i jego ko- 
rzyści, o miłości Ojczyzny i obowiązkoch 
obywatelskich, ale między sobą, gdy lud 
ten tego nie słyszy, wtedy wychodzj szy- 
dło z worka i wtedy przemawia się zu- 
pełnie innym głosem. 

Tak postępują socjaliści tego lub owe- 
go obozu. Ale postępują tak nie sami, 
Bo w przyszłych numerach wykażemy, 
[jakien to metod chwytają się inni wich- 
rzyciele i uwodziciele u nas na Pomorzu, 
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Poprawienie sie sytuacji w Locarno. 


Wiadomości, które nadeszły w ciągu 
piątku i soboty z Locarno, brzmią dia 
nas znacznie korzystniej, i według nich 
niema już mowy o opuszczeniu nas przez 
Francję wrazie napaści ze strony Sąsia- 
dów. Oto treść najnowszych telegramów: 

W kołach francuskich twierdzą, że 
sojusze francuskie nie zostały zupełnie 
naruszone. Pakt reński został tak sfor- 
mułowany by nie naruszać innych trak 
tatów, przedewszystkiem francusko - 
polskiego i czesko - francuskiego, O 
czem pamiętała Francja i traktatu ra- 
chiwuia Ligi Narodów w Genewie. 
| Przewidziane jest też zwołaaie spocjel- 
nego zgroczdze s: hiyi w celu przyjęcia 
Niemiec, które otrzymają stałe miejsce w 
Radzie Ligi, Ponieważ najbliższe posiedze- 
nie Rady odbyć się ma w grudniu, prawdo 
podobne jest, że ogólne zgromadzenie Ligi 
Narodów zwołane zostanie jednocześnie. 

Korespondent „Matina“ w Locarno pod 
kreśla, że traktaty wschodnie utrzymują 
całkowicie  nienaruszonemi gwarancje 
francuskie. Francja więc będzie gwaran- 
towała traktaty rozjemcze, zawarte przez 
do równości wszystkich uczestników) — 
zwać konferencją „okrągłego stołu” (aluzja 
Polskę, Czechosłowację i Niemcy. Wobec 
tego, że ministrowie Skrzyński i Benesz 
wyrazili całkowite zadowolenie z tych 
prezesa konferencji, którą można było na- 
sposobów załatwienia spraw, rozwiązanie 
ich będzie prawdopodobnie zbyteczne. 

Dalej donoszą, że ze względów kurtu- 
azji dla osoby ministra spraw zagr. Angijt, 
sprawującego czynności nieurzędowego 
wszystkie dokumenty zostaną podpisane w 
Londynie, dokąd udadzą się w tym celu 
Luther, Briand, Benesz i Skrzyński i jak 
się spodziewać można, Mussolini, Zawarie 
w locarno umowy będą przedstawione do 
ratyfikacji porłamentów zainteresowanych 
państw, a oryginały umów złożone w ar- 
palskiego, który pragnęli utrzymać 
Niemcy. 

Na śniądaniu, wydanem przez między- 
narodowe stowarzyszenie dziennikarzy na 
cześć przewodniczących delegacyj panował 
nastrój entuzjastyczny.  Chamberlainowi, 
gdy wstawał, aby przemówić do zebranych 
zgotowano olbrzymią owację. W imieniu 
wszystkich delegatów Chamberlain powie- 
dział; 

„Zgoda, osiągnięta w Locarno jest za- 
datkiem pokoju światowego. Pakt, żawar- 
ty tutaj nie został narzucony, lecz powstał 
za zgodą wszystkich uczestników, a wyni- 
kiem tej zgody będzie pokój między naro- 
dami Europy. Nasz czyn, od którego powo- 


dzenia zależą losy świata, światu teraz da- 
jemy. Stosunki pomiędzy różnemi krajami 
Europy zostały oparte tu na podstawie 
absolutnej równości, dobrej woli i wzajem- 
nej względności, Znajdzie to natychmiasto 
wy oddźwięk w międzynarodowem odprę- 
żeniu i w pacyfikacji, Pakt nie stanowi tri 
umfu dla żadnej delegacji, jest bowiem re- 
zultatem szczerej współpracy, zgody i naj- 
lepszej woli, którą każda delegacja do nie- 
go wniosła. W chwili przyjazdu do Locar- 
no nikt z nas nie ośmieliłby się twierdzić, 
że dokonamy tego, czego dokonaliśmy*, 

Ostatecznie można ustalić, że w Lo- 
carno podpisane zostaną następujące 
dokumenty: 

Pakt reński, traktaty arbitrażowe 
francusko - niemiecki i belgijsko - nie- 
miecki, traktat arbitrażowy niemiecko- 
polski, traktat arbitrażowy niemiecko - 
czechosłowacki i traktaty gwarancyjne 
polsko francuski į francusko - czecho- 
słowacki. 

Pakt gwarancyjny reński zawiera 
zabezpieczenie i poręczenie granic reń- 
skich. Traktaty arbitrażowe francusko- 
niemiecki i belgijsko - niemiecki mają 
|charakter umów dodatkowych do pak- 
tu reńskiego. Część techniczną wszyst- 
kich traktatów arbitrażowych jest iden 
tyczna. 

Ponieważ traktaty polsko - niemie- 
cki i czechosłowacko - niemiecki nie 


wynikają z paktu reńskiego, wobec te-. 


go oba te traktaty posiadają poza tek- 
stem intendycznym z tekstem francus- 
kim i belgijskim równobrzmiący dla o- 
bu wstęp polityczny, stwierdzający chę 
ci pokojowego załatwiania sporów oraz 
stwierdzając, że konwencja arbitrażo- 
wa niə może dotyczyć, ani poruszyć 
spraw, załatwionych traktatami poko- 
jowemi, 

Zarówno pakt reński, jak i traktaty 
arbitrażowe polsko - niemiecki i cze- 
chosłowacko - niemiecki przewidują 
wolność działanią dla Polski. Czecho- 
słowacji į Francji w celu udzielania so- 
bie wzajemnej poniccy, sprecyzowanej 
joraz zobowiązan e udzielania sobie tej 
pomocy w sposób kezzwłoczny w razie 
„naruszenia przez Niemcy obowiązują- 
cych postanowień traktałów gwaran- 
|cyjnych, powołujących się wyraźnie na 
jistniejące przymierza. 

Narodowa prasa francuska - natomjast 
chwali zręczność  Brianda, lecz. na, 
der sceptycznie traktuje doniosłość .za- 
wartych układów, zwłaszcza dla Polski, 
która według „Echo de Paris" nie otrzy 


Í 


mała żadnych gwarancyj. Pismo to jest 
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zdania, że delegacja niemiecka potrafi- 
ła w Locarno zupełnie odosobnić Polskę 
i Czechosłowację, przyjęta bowiem pro- 
cedura arbitrażowa jest stanowczo nie 
wystarczająca. 

„Eclair“ ostro krytykuje wschodnie 
układy rozjemcze i dowodzi, że wyłącze- 
nie z nich wszelkich spraw terytorjal- 
nych pozostawia otwartą drogę do woj- 
ny. Autor tego artykułu Louis Marin 
specjalnie boleje nad osłabieniem soju- 
szu wojskowego polsko-francuskiego, 
które jest niewątpliwym wynikiem ukła 
dów w Locarno. 

Wobec tego, że zastosowanie zarzą- 
dzeń Ligi Narodów musi być uchwalo- 
ne jednomyślnie, Niemcy, o ile wejdą do 
Ligi, będą mogły uchylić się od wyko- 
nania tych zarządzeń. Niemcy uzyska- 
ły zątem na konferencji w Locarno co 
następuje: 

przeforsowały usunięcie jednostron- 
nej gwarancji oraz wyłączenie Francji 
ze wschodnich traktatów arbitrażo- 
wych i zabezpieczyły sobie pewne wy* 
jątkowe stanowisko co do art. 16 Ligi 
Narodów. 
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P. Briand zapewnia 
o przyjaźni Francji dla 
Polski. 


P. Briand jest i pozostanie zawsze wiel- 
kim przyjacielem Polaków. — Sprawy 
granic polskich nie poruszano w Locarno, 
— Sojusz po!sko-francuski istnieje, 
Minister Briand w rozmowie z Kore- 
spondentem Polskiej Agencji Telegraficz- 
nej powiedział między innemii: 
„Pracowaliśmy dla pokoju. Mam wra- 
żenie, że uczyniono wielki krok dła u- 
trwalenia go. Słyszałem, iż w Polsce pa. 
nowało zaniepokojenie; jednak rezultaty 
konferencji wykazują chyba, że obawy te 
były niesłuszne. Może pan zechce zapew- 
nić poiską opinję, że, jak to już panu mó» 
wiłem w Rzymie w roku ubiegłym, jestem 
naprawdę waszym przyjacielem, i to nie 
platonicznym, W Locarno działałem 


zawsze w ścisłem poroznmienin z waszym 


ministrem, Gdyby poruszona była kwest- 
ja rewizji granic, nigdybym się nie zgo- 
dzjł na pertraktacje tego rodzaju, 

Pocóż — mówił Briand — ulegać pe- 
symizmowi? Nasz sojusz istnieje; istnieje 
nasza przyjażń, której zawsze jestem go- 
rącym wyznawcą. Oto wszystko, co mo- 
gę powiedzieć, opinji polskiej. Zawsze je» 
stem waszym przyjacielem i takim pozo» 
stanę“. 

Następnie Briand wypytywał się o oce- 
nę rezultatów konferencji przez prasę pol- 
ską i zakończył rozmowę, prowadzoną w 
wyjątkowo serdecznym tonie. 
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Aresztowanie 
komunistów w Angliji. 


Przywódcy angielskiego ruchu komuni- 
stycznego pod kiuczem. 

Według doniesień pism, przedsięwzię- 
to aresztowania komunistów także i na 
prowincji. W uzupełnieniu wiadomości o 
dokonanych licznych aresztowaniach 
wśród członków komitetu wykonawczego 
czerwonej międzynarodówki, władze poli- 
cyjne komunikują, że aresztowani, będą- 
cy przywódcami ruchu komunistycznego 
oddani zostali już w ręce władz sẹ 
dowo-policyjnych, jako oskarżeni o agi- 
tację wywrotową, mającą na celu wywo» 
łanie zamętu w kraju, Wśród aresztowa- 
nych znajdują się Albert Inkpin, Sekre- 
tarz stronnictwa komunistycznego iJ. 
Ross Campbell współredaktor „Worker 
Weckl“ i różni inni przywódcy, 
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Str. 2. 4 


GAZETA NARODOWA. 


Wiadomości z Polski i ze świata. 


POLSKA. 


LICZBA BEZROBOTNYCH. 

Sejmowa komisja opieki społecznej 
wysluchała sprawozdania  podsekreta- 
rza stanu Ministerstwa Pracy 4 Op. 
Społ. p. Jankowskiego o stanie bezro- 
bocia w Polsce i akcji rządowej w tej 
sprawie. Ze sprawozdania tego wynika, 
że w chwili obecnej zarejestrowanych 
jest 196.000 bezrobotnych, z tego najwię 
cej w województwie śląskiem. Dotych- 
czas korzystało z pomocy ustawowej 
28.000 i z t. zw. doraźnej — 46.000. Na 
zapomogi ogółem wydano do dnia 1 
października b. r. 20 miljonów złotych. 
Po referacie podsekretarza stanu p. Jan 
kowskiego rozwinęła się dyskusja, któ- 
rej nie ukończono. Dalszy jej ciąg od- 
będzie się 21 b. m. 

NIE WYDZIERŻAWIAMY KOLEI 

PAŃSTWOWYCH. 


Wobec nieprawdziwych wiadomości 
i pogłosek, jakie ukazały się w prasie 
o rzekomym zamiarze rządu polskiego 
wydzierżawienia kolei państwowych 
konsorcjum zagranicznemu i pertrak- 
tacjach, prowadzonych z finansistami 
zagranicznymi w tej sprawie. Min Kol. 
komunikuje, że wiadomośA te są w zu- 
pełności pozbawione wszelkich podstaw 
OBŁAWY NA ŻYDÓW-—-DEZERTERÓW. 

Od kilku dni odbywają się w Łodzi 
obławy na dezerterów wojskowych, prze- 
ważnie Żydów z roku 1904. Aresztowano 
dotychczas zgórąę 50 winnych. 


REPREZENTACJA POLSKI NA KONGRE- 
SIE MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. 
Pat-iczna donosi z Genewy: 

W odbywającym się tu kongresie mniej 
szości narodowych Europy, mniejszość 
polską reprezentują: Sierakowski, Kacz- 
marek i Baczewski z Niemiec, Wolff Jas z 
Czechosłowacji, Budzyński z Litwy, Dow- 
działówna z Łotwy. Z Polski przybyli U- 
kraińcy Wasyńczuk i Czerkawski, Biało- 
rusin Jeremicz, Litwin Zajączkowski, 
Niemcy Hassbach i 'Ulitz oraz Żydzi Koer- 
ner, Weinzieher, Silberstein, Granbaum i 
Pryłucki. Kongres ma mieć charaktćr o- 
gólnej dyskusji; poruszanie zaś partykular 
nych spraw i zagadnień ma być wykluczo- 
ne. 

RZĄD NIE ROKUJE Z ROTSZYLDEM, 

PAT stwierdza, że informacje niektó- 
rych dzienników b rzekomych pertraktac- 
jach przedstawicieli rządu polskiego z gru- 
pa Rotszylda nie pochodzą ze źródeł urzę- 
dowych i nie odpowiadają istotnómu sta- 
nowi rzeczy, 


LITWA. 


TAJEMNICZE ZNIENIĘCIE LITEW- 
SKIEGO KURJERA DYPLOMA- 
TYCZNEGO. 


Litewski kurjer dyplomatyczny, któ- 
ry jechał 15 b. m. pociągiem  pośpiesz. 
nym z Sobesż do Moskwy znikł z po- 
ciągu. Dokumenty dyplomatyczne i o- 
sobiste kurjera przesłano natychmiast 
E aaa a a E a aa ae e R E DO OOOO ZKZ litewskiemu w Moskwie. 


JÓZEF KORZENIOWSKI. 


KOLLOKACJA 


(+ _ (Uposażenie.) 
|. (Ciąg dalszy.) 


"pani Płachcina sprawiła dwie 
materjalne suknie, nowy beret, którego 
się Mortkó nie wiedzieć skąd wystarał, 
a korzystając z dobrej zręczności, że da- 
wali darmo, wzięła u Mortka salopę z li- 
saml, wprawdzie nie nową, ale jeszcze 
bardzo przyzwoitą, Ta salopa poprowa- 
dziła za sobą ko nos wyjeżdżania 
przyzwoiciej do ścioła į do sąsiadów, 
u zatem konieczność mienią krytych sani, 
które Moriko czarownik jakby z pod zie- 
mi wydobył. 

Nówe meble poprawidzjły za sobą po- 
trzebę dawania wieczorynek, tem bardziej, 
że i panny Płachcianki dostały po trzy 
pary nowych sukienek; stąd į piwnica 
Mortka miała odbyt, i wino z etykietkami 
wyszło zupełnie. 


Podobnie i pan Skrętski i panowie 
Smyczkowscy, przeprosiwszy się z Mort- 
kiem, oporżądzili się zupełnie. Panowie 
Zarzycki i Cepowski, przejrzawszy, czego 
nie dostawało w ich domu i garderobie, 
pospieszyli do Mortka; panowie Zarzycki 
i Cepowskj młodzi, zapuściwszy, dla po- 
strachu panów Smyczkowskich i dła uję- 
cia panien Płachcianek, takie same wąsy 
i bakenbardy, za pośrzednictwem Mortka 


(JH 1 podobne czamarki, 


NIEMCY. 


ŚREDNI I DOLNY ŚLĄSK RWIE SIE 
DO POLSKI. 

W tych dniach wydział wschodni 
(Ostausschuss) sejmu pruskiego zwie» 
dził wschodnie powiaty Śląska średnie 
go i dolnego, a mianowicie powiaty: 
Namysłóws Syców, Mielicź, Smogorzew 
i Górę. Stwierdzono, że te powiaty 
wskutek przerwania dróg komunikas 
cyjnych do Wielkopolski znalazły się 
w nader ciężkiem położeniu gospodar- 
czem; podupadł zupełnie handel i prze 
mysł po zamknięciu dawniejszego ryń 
ku zbytu w Wielkopolsce. Poza tem 
powiaty te cierpią na katastrófalny 
brak mieszkań, a to wskutek silnego 
napływu optantów niemieckich opu- 
szczających Polskę. 

Jak widać, cały wschodni obszar 
Ślęska dąży siłą rzeczy do Polski i je- 
dynem wyjściem z trudnej sytuacji dla 
owych powiatów w których zachował 
się jeszcze częściowo język polski, by» 
łoby połączenie z Polską. 


FRANCJA. 


ANALFABETYZM WE FPRANCJI. 
Skutki wojny i chaosu w systemie 
szkolnym. 

Mimo, że od roku 1882 istnieje we 
Francji przymus szkolny analfabetyzm 
jest jeszcze bardzo rozpowszechniony. 
Złożyły się na ten fakt nienormalne 
stosunkj w szkolnictwie francuskiem, 
którego system jest bardzo niejednoli- | M 
ty a również i wojna, podczas której 
wiele dzieci wcale nie uczęszczało do 
szkoły. 

Statystyka wykazała, że 300,000 Fran 
cuzów w wieku od 16—20-tu lat nie 
umie czytać ani pisać a 300-—400,000 
Francuzów posiada w tym kierunku 
niedostateczne tylko wiadomości. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że ed pó- 
łowy ubiegłego wieku Francja liczy 
50% analfabetów więcej wśród kobiet 
aniżeli wśród mężczyzn. 
| mh ROAD D AEE MACY ODPADA RE SAS. EEN 


WYKRYCIE SPISKU BOLSZEWICKIEGO 
NA KRESACH. 


Władze bezpieczeństwa dokonały w 
powiatach wileńskim i trockim w cza- 
sie z 13 na 14 b. m. rewizji i aresztowań 

w celu wykrycia jaczejek komunistycz- 
= białoruskich. Akcja trwa dałej, 
dotąd aresztowano 117 osób. W afe 
tę są wplątane bitne osobistości 
niezależnej partji chłopskiej 

W Wilnie samem aresztowano dy» 
rektora gimnazjum hebrajskiego, lite- 
rata żydowskiego i uczniów Paa 
żydowskiego. 

Organizacja komunistyczną była w 
kontakcie z Mińskiem i Warszawą. 

Komunistyczna organizacja białoruska 
uprawiała szpiegostwo na rzecz sowietów. 
Między aresztowanymi, przeważnie Żyda- 
mi, znajdują się równieź współpracownicy 
żydowskiej gazety żargonowej „Moment“, 


i dla większego złudzenia panienek dosta- 
Słowem, każdy 
się spieszył, każdy brał, każdy się ekwi- 
pował, każdy przy kupnie i wydawaniu 
rewersu wypijał wódkę słodką i gorżką, 
miód stary i młody, wino z etykietkami 
i bez etykietek. Bo czegoż mieli sobie żać 
łować, kiedy to nic nie kosztowało, kiedy 
Mortko, poczciwy, nieoceniony Mortko, da 
wał wszystko na kredyt? Takim to spo- 
sobem, w przeciągu kilkunastu  niedzieł, 
kilkanaście tysięcy złotych nu wszystkie 
prawie domy, oprócz państwa  Starzyc- 
kich. Szloma i prezes zapisali, Nikt wszak 
że nie domyślał się ani celu działania 
Mortki, ani źródła, z którego zawsze do 
niego tyle ładnych, tyle nowych rzeczy 
napływało, 

Niektórzy z drobniejszej szlachty, ma- 
jący po dwóch, po trzech į po czterech 
chłopów, zachęceni wspanjałością prezesa, 
który państwu Pożyczkowskim zapłacił 
za duszę więcej nawet niż chcieli, i pod- 
mówieni przez nieocenionego Mortka, któ- 
ry przy dobrym kieliszku tę myśl im pod. 
dał, udali się do prezesa j cząstki swoje 
sprzedali. Płacił im, co sami chcieli, ro- 
bił wszelkie dogodności, koszta prawne 
brał na siebie, z długów Szlomy i Mortka 
strącał część znaczną, krzycząc na Żydów, 
że biednych ludzi obdzierają, i gromadził 
cząstkę do cząstki. Tym sposobem wlazł 
pod bok panu Remigjuszowi Smyczkow* 
skiemu, stanął za plecami pana Płachty, 
podsunął się pod oborę pani  Biruckiej į 


rę | cznego świadka Pasternakówny. Świa« 
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PODPISANIE NIEMIECKO - ROSYJS KIEGO TRAKTATU HANDLOWEGO. 
Z lewej Litwinow, z prawej ambasa dor niemiecki Brockdorf - Rantzau. 


PROCES STEIGERA. 


Na początku czwartkowej rozprawy 
przeciwko Steigerowi obrońca dr. Ro- 
senkranz wypytywał Steigera o jego sto 


sunki rodzinne, zaś obrońcą sen. Ringel 
ze Steigerem, którego ubrano w płaszcz 
RZY WRZE i kapelusz, który miał na sobie w kry- 


Steigerowi świadek Pasternakówna 
Następnie zabrał głos prokurator I |tycznej chwili na placu Marjackim. Pa 


przedstawiła obrazowo, w jaki sposób 
Steiger wydobył bombę i rzucił ją w 
stronę p. Prezydenta. 

Następnie skonfrontowano świadka 


powołując się na pismó obrońców, któ- | sternakówna rozpoznała go z całą sta- 
rzy wezwali szereg świadków m. i. nowczością, poczem opowiedziała, jak 
Mikołaja Mykietyna, który podczas róz- biegła za nim aż do bramy przy ul. 
prawy przeciwko Jaegerówi i towarzy* Legjonów nr. i, gdzie się Steiger ukrył 
szom zeznał, że sprawcą zamachu niej; jak wołała: Aresztować tego pana w 
jest Steiger, ale ktoś inny i zato skaza- jasnym płaszczu i czarnych okułarach 
ny został za fałszywe zeznanie, złożone | Wreszcie świadek Pasternakówna ©- 
przed sądem na 6 lat więzienia — doma świadczyła, że z powodu swoich zeznań 
gal się, aby przed przesłuchaniem My- przed sądem była narażona na sezreg 
ictyna odczytać zeznanie jego złożone przykrości. 
na śledztwie i na rozprawie, jakoteż Zkolei przesłuchano drugiego świad- 
przesłuchać szereg świadków w celu|g_ gra Feliksa Lewickiego, który zńaj- 
stwierdzenia alibj Pańczyszyna, który dował się w czasie wypadku na plącu 
jakkolwiek bawił w dniu krytycznym Marjackim i był świadkiem rzucenia 
we Lwowie, to jednak był chory i le- bomby. Opisał on szczegółowo, jakiego 
żał w łóżku. była ona kształtu i oświadczył, że w 
Obrońca dr. Grek, przytaczając prze- chwili, gdy zwrócił uwagę na miejsce 
bieg rozprawy przeciwko Jaegerowi, |; którego mogła być ona rzucona, zoba- 
przyłączył się do wniosku prokuratora czył uciekającego mężczyznę przerażo- 
jednakże zażądał przesłuchania szere- nego i bladego. Świadek domyślił się w 
gu innych świadków m. t. Piątkiewicza tej chwili, że musi to być sprawca za* 
Trybunał świadczył, że decyzję w tej| machu, toteż pobiegł za nim i kazał 


sprawie poweźmie później, a tymcza- u nr. 
sem przystąpił do przesłuchania klasy- Aere a pam Sym + 
dek ten artystka balety" Teatru Miejs | Okazało się, że to był Steiger. 
kiego zeznawała zgodnie z aktem oskar 
żenia oraz z zeznaniami, złożonemi w 
czasie rozprawy doraźnej, że stała bez- 
pośrednio za Steigerem i widziała jak 
z pod płaszcza gumowego wyciągnął 
jakiś przedmiot į rzucił w stronę powo- 
zu p. Prezydenta. Świadek przedstawił 
óbrazowo całą sytuację, stwierdzając z 
całą stanowczością, że nie myli się co 
do osoby Steigera. Przesłuchanie świad 
ka trwa dalej. 

W dalszym ciągu rozprawy przeciw- 


ARESZTOWANIE MORDERCY INŻ. 
KOENIGA. 


Grodno. Śledztwo w sprawie zamordowśa- 
nia kierownika białostockiej dyrekcji robót 
publicznych inż. Koeniga, dało wynik nieo- 
czekiwany, Okazało się bowiem, że sprawca- 
mi morderstwa i rabunku nie byli bąndyći, 
lecz niejaki Czarkowski, technik, zajęty u 
Koeniga. Czarkowskiego aresztowano w Su- 
wałkach. Znaleziono u niego większą ilość 
nowych banknotów ze śladami krwi, oraz te- 


pod boki Zarzyckiego i Skrętskiego. Żad- | właścicielach. Żaden wszakże nie a a WAP POTOP GRO AOC OOE OOO A 1 
nego wszakże dotąd nie zaprowadzał spo- | prosto ańi do Szlomy, ani do Mortka obra 
ru, w odgreniezaniu gruntów i osiadłości |chować się į zapłacić, ale każdy zabraw- 
największą okazywał łatwość, ze wszyst- |szy gotowiznę, wywiózł ją do Krzemieńca 
kimi był bardzo grzeczny, a gdy czasem| lub do Dubna į powrócił do domu z jak 
zajechał spójrzeć na swoje nowe dziedzic- | najlżejszą kieszenią. Ale zato co się stala 
twa i obaczył ciekawe dziatki sąsjadów |z Czapińcami?.. Czaplińce oporządziły 
swoich na płocie, zawsze do nich podcho- | się, zrobiły się świetne i ładne, i wygląda- 
dzjł, wychwałał ich piękność, obcierał im | ły jak maleńki Paryż! 
noski swoją własną chustką i nie omiesz- Pani Płachcina podwoiła wieczory; g% 
kał nigdy zrobić prezencik. W  całych|lon szczerozłoty zajaśniał na kołnierzu 
Czaplińcach o niczem nie mówiono, tylko | Żorża; panny Płachcianki zaczęły się tt- 
o prezesje, stawiono go na wzór sąsiadów | czyć konno i brały lekcje od panów Smycz 
i największe powzięto o nim nadzieje. kowskich i w ich karczmie  zamiienionej 
Utwierdził wszystkich w tem mniema- |na maneż (maneż — szkołą konnaj jazdy 
niu pan Skrętski. Prezes obszedł się z|z franc, manege); półszorki pana Skrętś- 
nim niezmiernie po przyjacielsku, dzia- |kiego jaśniały mosiądzami; pani Birucka 
teczki jego pieścił, całował i obdarzył; | sprawiła sobie zielonawo atłasową suknię 
tem ośmielony pan Skrętski, udał się z|do pomarańczowego szalu; pan Birucki 
prośbą o pożyczenie pieniędzy. Prezes o- | przywiózł od Bunia cały antałek wina; 
kazał nadzwyczajną uprzejmość, ufeto-| panowie Zarzycki i Cepowski młodzi po- 
wał pana Skrętskiego u siebie, dał pienię | kupowali sobie dzielne wierzchowce, W 
dze, i dla formy naznaczył tylko piąty |tej nadziei, że będą towarzyszyć pantńóm 
procent. Gruchnęła ta wiadomość po|Płachciankom w czasie przejazdek po 
Czaplińcach i wszyscy rzucili się do łas- |Czaplińcach. Słowem, wszędzie było hu- 
kawego dobroczyńcy. Prezes dawał, oni|czno, wesoło! Karnawał przeszedł na wie 
brali, czy kto potrzebował, czy nie; bo jak | czorach, obiadach ij balach; a gdy w Osta- 
nie brać, kiedy dają, kiedy naznaczą tył-|tni tydzień wieczorów nie stało, dawano į 
ko piąty procent, kiedy jaśnńje wielmożny | taneczne śniadania, do których pan Pła- 
dobroczyńca nie żąda innej ewikcji, jak |chta dał przykład i gdzie wprowadził za- 
prosty wekseł, na walorowym wprawdzie | miast pirogów i prosiąt, jako rzecz bar- 
papierze, ale nawet j ten papier daje od |dziej komilio, czekoladę i wino szampan- 
siebie. skie, którem pili z uniesieniem zdrowie 
Tym sposobem zhówu kilkadziesiąt ty- | prezesa, į które jakimś cudem znalazło sią 
sięcy nazremadaiło się na amgłinieckich | także u Mortka. ' 


iE 


POGARSZAJĄCE SIĘ WCIĄŻ STOSUNKI 


zi 


GOSPODARCZE 
szczególnie zniewalają nas do czytania 
gazet i to gazet uczciwych, piszących zaw- 
sza szczerą prawdę. Każdy przecie powi- 
nien wiedzieć, co jest przyczyną niedoma- 
gan, jak każdy bada przyczynę choroby i 
boleści, które mu dokuczają, 

Zwłaszcza lud polski, który jest naj- 
liczniejszy, a więc najwięcej odczuwa 
wszelkie błędne poczynania į najwięcej 
cierpi, powinien wiedzieć, kto zawinił, 
względnie co winno, że w bogatej w skar- 
by ziemne Polsce wzrasta ciągle niedo- 
statok, 

Może to wyjaśnić tylko gazeta szczerze 
ludowa, jak „Gazeta Narodowa”, której 
wyłącznym celem jest służyć ludowi pol- 
skjemu szczerze i wiernie i taką gazetę 
tylko czytać należy, x 

Ci uwodziciele i wichłacze bowiem, któ 


rzy zawlnili i którzy są sprawcami niedo-* 


statku naszego, widząc przykre skutki 
ich knowań, obocnie krzyczą i lżą jeszcze 
głośniej, aniżeli przedtem, chcąc odwrócić 
od siebie gniew ludu i winę zwalić na 
innych. Nie dajcie się zatem obałamncić. 
Czytajcie wiernie „Gazetę Narodową”, któ 
rą zawsze przedstawia prawdę bez obsłon 
i starajce się, aby miała jak najwięcej 
przedpłacieli i czytelników. Nie spocznij- 
cje dopóki wszyscy wasi znajomi | sąsie- 
dzi jaj czytać nie będą. 

To jest jedyna droga naprawienia na- 
szych stosunków gospodarczych i zapro- 
wadzenia trwałego dobrobytu szerokich 
warstw społeczeństwa. 

Wzywamy do tej pracy usilnie naszych 
czytelników i przyjaciół zwłaszcza w obec 
nym okresie przedzimowym. A zarazem 
zazmaczamy, że książeczka na miesiąc o- 
becny znajduje się w druku i że dołączy. 
my ją z końcem bieżącego miesiąca, 


N. P. R. 


na czele demokracji. 


Pod powyższym tytułem piszą 
do „Słowa Pom." z powiatu lubaw- 
skiego co następuje 
Kiedykolwiek czytałem organ Narod 

Partji Robotniczej „Głos Robotnika“ 
głoszący różne hasła o „demokracji*, 
zaczerpnięte ze słownika socjalistycz- 
nego, lub słuchając przemówień roztnai 
tych „referentów'* tej, partji, to zawsze 
zachodziłem w głowe — pytoiac same- 
go siebie, dokąd ci ludzie dążą i czy 
zdają sobie sprawę. ze skutków, jakie 
wypłynąć muszą z ich roboty. 

Dziwiłem się tem bardziej, wiedząc 
że na czele tej partji stali + stoją jesz- 
cze ludzie, którzyby za punkt obrazy 
uważali uwagę, o braku u nich poczu- 
cia religijnego į narodowego. 

Zawsze przypuszczałem, że idzie ci 
jednak tworząc zło, czynili to w nie- 
świadomości i zawsze pocieszałem się 
nadzieją, że razu pewnego „spostrzegą 
niewłąściwość swojego postępowania i 
nawrócą z błędnej fałszywej į szkodli- 
wej drogi. 

„Toteż z niedowierzaniem czytałem 
nr. 118, „Głosu Robotnika* z dnia 8 
października, w którym chełpliwie się 
roo we wstępnym artykule o zwycięs 

im pochodzie demokracji, na czele któ 
rej kroczy N. P. R. 

A więc to prawdziwe wyznanie wia- 
ry „Narod. Partji Robotniczej". 

Pisze się dosłownie: 

„W. ubiegłą niedzielę demokracja, 
ną której czele kroczy Narodowa Par- 
tja Robotnicza, w zachodniej Polsce od- 
„niosła wielkie zwycięstwo, zaś reak- 
cyjną burżuazyjna prawica poniosła 
sromotną porażkę. 

Zachwiały się nawet — zdawało się 
dotychczas, niedo zdobycia — bastjohy 
reakcji Demokracja niczem nie dająca 
się powstrzymać falą wtargnęła do 
wnętrzą najsilniejszych twierdz endec- 
kich i £. d.* 

Cóż to za demokracja na której cze- 
le, jak sama przyznaje, kroczy N.P.R. 
i skąd ta wielka radość wyrażona w 
„Gł Rob.“ organie N. P. R. 

Wiadomo przecież, że przy ostathich 
wyborach 


nio lub bezpośrednio ulegających wpły- 
wom obeym; a teren nasz na Pomorzu 
jest zbyt ważny, aby go tak lekkomy- 
ślne oddać w ręce niepewne, radyka|- 
nych socjalistów i komunistów 
żywioły pod względem narodowym pe- 
wne, mające tradycje prący narodowej 
Cieszy się więc N. P. R. z tego, że 


ty na Pomorzu i posiadające wyraźną 
linję polityczną — tracą wpływy, a 
miejsce ich zajmują elementv  niepe- 


do Rad miejskich weszło |8 
sporo socjalistów i komunistów pośręd- 


wne, nieodpowiedzialne, czynniki wręcz 
szkodliwe. 

Jeżeli organ N. P. R. wyraża z tego 
taką radość, to widocznie nie jest to dla 
niego niespodzianką i walka ?rowadzo- 
na przeciwko P. P. S. | komunistom 
jest tylko komedją, obliczoną na nie- 
świadomość mas, które N. P. R. repre- 
zentuje. 

Inaczej nie byłoby tej radości z po- 
wodu zwycięstwa socjalistów i komu- 
nistów, jaka w obozie N. P. R. daje się 
zauważyć. Zresztą, metody walki jakie 
N. P. R. w Wiełkopolsce i na Pomorzu 
prowadziła od początku roku 1919 do 
dnia dzisiejszego, w prasie i na wie- 
cach, były doskonałem przygotowa- 
niem gruntu dla P. P. S. i dla komu- 
nistów. Walka przeciwko duchowień- 
stwu , przeciwko inteligencji i sferom 
posiadającym, czyli przeciwko t. zw 
reakcji, wstecznictwu į burżuazji, (epi- 
tety z „Gł. Rob.“ į słyszane z ust pp. „re- 
forentów'* N. P.Ru) — była niegorzej 
prowadzona od walki Stańczyków, Żu- 
ławskich, Drobnerów, Łańcuckich i 
Królikowskich. 

Dowód: na jednym z wieców odby- 
tych w Lubawie przywódcy N.P. R. 
pp. Z. i N. z wykrzywionem; od niena- 
w ści ustami į z krwiożerezym wWzro- 
kiem krzyczeli w swoich przemówie- 
niach: „będziemy burżujom brzuchy 
rozpruwali, będziemy im kości łamali, 
krwawo pomścimy krzywdy ludu i 
choć nas na kolanach prosić będą — 
my im nie przebaczamy. Pójdą na ko- 
lanach do Kanosy i błagać nas będą, 
lecz my będziemy głusi". 

Czyż po rzuceniu takich występ 
nych haseł pomiędzy bezkrytyczne ma- 
sy można się było spodziewać innych 
rezultatów? È 

Szczyty, czyli wyższe władze wic- 
działy o tych „demokratycznych“ po- 
pisach swoich pupilów, a jednak ich się 
nie wyrzekły, tylko nada! ich w swo- 
jem gronie tolerują. 

Gdy się któremu ze świeczników N. 
P. R. zwracało uwagę na niewłaściwość 
używania takich metod walki, to się 
skromnie i wstydliwie tłumaczono, że 
trzeba radykalnie agitować, aby nie 
wpuścić na Pomorże socjalistów i ko» 
munistów, PALS 

Tak więc okazuje się, że N. P. R. 
przygotowała gruńt na Pomorzu. i Wiel 
kopolsce dla socjalistów i dla komuni- 
stów. X. 


Jak Niemcy dbają o swoje 
kresy wschodnie. 

Swoje kresy wschodnie, t. j. Śląsk 
Opolski, prowincja graniczna poznań- 
sko - wschodniopruska i Prusy Wścho- 
dnie, Niemcy otaczają szczególną opie- 
ką. Tak np. obecnie prasa niemiecka 
rozwija propagandę zachęcającą rząd, 
gminy i społeczeństwo by niosły pomoc 
tym obszarom celem ożywienia ru- 
chu budowlanego, gdyż wskutek wiel- 
kiego napływu elementu niemieckiego 
z Polski odczuwają one dotkliwie brak 
mieszkań. WIZ 

W latach powojennych ludfość - w 
tych prowincjach wzrosła o 35—50% 
Tak liczba mieszkańców głównie pod- 
niosła się 16.000, Piła liczy 14.000 wię- 
cej a Królewiec aż 17.000 więcej niż 
przed wojną. Wobec tego ilość miesz- 
kań, ktora pozostała mniej więcej na 
tej samej tsopie co przed wojną, jest 
za mała by móc pomieścić całą lud- 
ność. Według statystyki brakuje mie- 
szkań: na Śląsku Opolskim 18.000, w 
prowincji granicznej 12.000, w Prusach 
Wschodnich 10.000.  Wybudowa. po- 
trzebnej ilości domów wymaga 400 
milj. marek zł. 


Wiadomości potoczne. 
KALENDARZ. 
"| ś | Czwartek 


Koróali p, 


— Wykrycie. 


Policja wpadła na trop i 
wyśledziła calą szajkę złodziejską, której. spe- 


cjalnością było okradzanie sklepów. „M inn. 
firma Cz. Buza poszkodowana zosthała w krót 
kim przeciągu. czasu na sumę 400 zł . skut 
kiem skradzenia przez szajkę ię rozmąitych 
towarów. Dostojne towarzystwo „taniego za- 
patrzenia się” w 'czbie 7 osób znalazło się 
pod kluczem. 


—* Wolne mitjsca pracy, Państwowy U 


rząd pośrednictwa pracv w Toruniu poszuku: |$cił 


GAZETA NARODOWA. 


Ogólny widok Locarna, gdzie 
RUSZT E TEI LAE UOZWEGAKO PORE EAI BIELE EEOAE | TROOADOLIK OW AZ A NER 


je 1 grzebieniarza na prace kauczukowe. ga- 
ląlit i róg. 3 parobków do koni i 1 siużącej 
do rolnictwa. Pracy aś poszukują śŚlusarze, 
mechanicy, kowale, monterzy, Szoferzy cieśle 
malarze, stołarze, rymarze, pilkarze, krawcy 
biyraliści į biuralistki książkowi i książko- 
we itp. Wyczerpujących inforinacyj udżie!a 
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy, ulica 
Wały, w godzinach od 8.30 do 3-ej. 
WYNIKI WYBORÓW W PODGÓRZU, 


Podgórza W niedzielę 18 bm. odbyły 
się tu wybory do Rady miejskiej. Upraw- 
nionych do giosowania było 1513, gosowa- 
ło 1055, a zatem 33 wyborców. Lista 1 (o- 
bywatelska) otrzymałą 6 mandatów, ł, 2 
(P. P. S.) — 3 m. 1.3 (N,P, R.) 4 m. EE 
(urzędnicy) — 4 m. 1.5 (secesja miesz- 
czańska) — 1 m. Listy 1 i 4 zblokowały 
się do wyborów; otrzymawszy razem 10 
mandatów, będą tworzyły większość o0- 
bywatelską w Radzie. 

Ś. P. KS. DR. LANGE. 


Pelplin. Dnia 11 pażdziernika umarł w 
Panu ks. dr.. Jerzy Lange, były proboszćz w 
Niemieckiem Brzoziu, członek sodalicji św. 
Ignacego. O tem donosząe, prosi Zarząd So- 
dalicji ks. ks. Sodalisów o jak najrychlejsze 
odprawienie mszy św, za duszę Nieboszczyka 

„SAMOBÓJSTWO Z NEDZY. ; 

Czerniki, pow. kościerski. 3 bm. odebrał 
sobie życie przez powieszenie w lesie nałe- 
żącym do domeny Czerniki 62-letni robot- 
nik Izydor Meca, pozostawiając bez środ- 


ków do życia żonę t siedmioro dzieci. Przy. | 


czyną samobójstwa była nędza. Wydalony 
przez pracodawcę za kradzjeż, od pewnego 
czasu utrzymywał się groszem wyżebra; 
nym. Z domu znikł 28 września i został 
odnaleziony w dniu dokonania samo- 
bójstwa. 
ZACZADZENIE SIE DZIECI. 

Czystawoda, pow. kościerski W nie- 
obecności rodziców zaczadziłó się dymem 
uchodzącym ż pieca, dwoje dzieci robot- 
nika Palbickiego, liczące 2 wzgl. 4 lata, 
Rodzice, wychodząc na pole na wykopki 


ziemniaków, pozostawili dzieci bez dózżo-. 


ru, co było powodem, że dzieci padły ofia. 
rą wypadku. 


KAPRYS PRZYRODY, 

Lipicz, pow. gdański.górski, W ogro- 
dzie gospodarza Drewsa w Lipiczu (Gute. 
herberge) po raz drugi w tym roku za- 
kwitły truskawki, dając obecnie owoc. 
Niezwykłe to zjawisko podziwiają liczni 
tiekawi, odwiedzając szczęśliwego planta- 
tora, ( 

ŚMIERTELNY WYPADER NA DWORCU. 

Wejherowo, We wtorek 13 bm. uległ na 
tutejszym dwerću nieszczęśliwemu wypadko- 
wi zwrotniczy Klinkosz. Parowóz odciął mn 
o 10.45 przy zwrotnicy 35 lewą nogę.  Niesz.- 
częśliwy umarł podczas transporti do leczni- 
cy. i 
NAPAD NA GIMNAZJUM POLSRIE 

W GDANSKU. 


Gdańsk, Gimnazjum polskie w Gdańsku 
po raz drugi staio się ofiarą karczemnego wy- 
bryku szowinistów niemieckich. Mianowicie 
ws wtorek rzucono kamień do oświetlonego 
okna gimnazjum polskiego. kamień rozbija 
jąc szyby wpadł do kancelarji niszcząc nie- 
które przedmioty znajdujące się wewnątrz 
Podobno zajścię miało miejsce przed 3-ma ty- 
godniami. Policja gdańska zarówno w pier 
wszym jak i drugim wypadku nie zdołała 
schwytać sprawców. 


LEKKOMYŚLNA ZABAWA. 
Tczew. 15 bm. stańgret Franciszek 
Topolski wsadził na konia siedmioelet- 
niego Bronisława Zblewskiego, zamie- 
szkałego przy rodzicach w Tczewie i pu 
konia luzem Na Starym Rynku 


się odbywała wielka konferencja, 


przy wylocie ulicy Lipowej koń się spło 
szył zrzucając na bruk malca, który 
doznał wewnętrznych obrażeń oraz po- 
kaleczył sobie lewą rękę. 
NIEMĄDRY ŻART. 

Prątnica, pow. tczewski. Na tutej- 
szym folwarku niewykryci dotąd spra- 
wcy. dopuścili się niemądrego żartu, 
chcąc zaniepokoić właścicielkę, p. Szu- 
bertową. W nocy z 15 ną 16 b. m. zapo- 
mocą dobranych kluczy i wytrychów 
pootwierali wszystkie kłódki od stajni, 
obory, kurników i literalnie wszystkich 
zabudowań gospodarczych  przyczem 
nie nię skradziono. 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE Z DIECE- 

ZJI CHEŁMIŃSKIEJ. 

Ks. wikary Rahmel został przenie- 

siony z Żarnówca do Świecia. 
WIEŚCI Z WŁOCŁAWKA. 

Włocławek. Już drugi miesiąc trwa 
zatarg z miejscowymi lekarzami. Za- 
rząd kasy sprowadził kiłku zamiejsco” 
wych młodych lekarzy (w tej liczbie 
3-ch Żydów), przez co jednak nie zape» 
wnił ubezpieczonym dobrej j fachowej 
opieki w całem znaczeniu tego słowa. 
Od 15 bm. wyłożony został w Magistra- 
cie projekt preliminarza budżetowego 
m. Włocławką na r. 1926. Prezydent 


miasta wezwał obywateli — płatników .. 


podatków do wnoszenia wniosków 
piśmie w ciągu dni 7-miu. 

ŚMIERTELNY SKOK Z MOSTU. 
Warszawa, 15 bm. w południe z mostu ko- 
lejowego obok cytadeli, w zamiarze samo- 
bójczymm. skoczył do Wisiy jakiś młodzieniec. 
Żauważy! to peiniący służbę na moście war- 
townik. Na jego wezwanie nadjechali łodzią 
motorową posterunkowi komisarjatu wodne- 
ge:  Maksymilijan Pawłowski i Fryderyk 
Sżlak i po kilkuminutowych poszukiwaniach 
wydobyli samobójcę. Mimo zastosowania sztu 
cznego oddechania młodzieńca nie udalo się 
przywrócić do życia. Przewieziomo go do ka 
misarjatu wodnego. gdzie lekarz Pogotowia 
stwierdzil śmierć. Ze znalezionych dokumen- 
tów okazało się, że jest to 22-letni Antoni Sta 
nistaw Rode bez określonego zajęcia. Zwioki 
przewieziono do prosektorjum., 

NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO, 

Kraków. Szeregowiec - pierwszego pułku 
wojsk w Krakowie P. Zalewski, popełnił nie: 
zwykłe samobójstwo. Posądzony o kradzież 
paita tak sobie to wziął do serca, że pazba- 
wił się życia. Wszedl z dwoma karabinami 
„do kancelarji, gdzie znajdowało się dwóch ko 
legów. i przestraszywszy ich groźbą, że jeśli 
mu będą przeszkadzali to ich powystrzela — 
odwiódł zamki karabinów, związał sznurka- 
mi, następnie przyłożył obydwie lufy do pier- 
si, pociągnął! sznurek nogą. Padły dwa strza 
ły, kiadąc go trupem. 

ODKRYCIE POKŁADÓW SOLI 
POTASOWYCH. 

"Stebnik, pow. stryjski, Od dłuższego czasu 
dokonywano podług wskazówek prof. Rasóćna 
w okolicy Stebniku poszukiwań, które uwień 
czat zostaly pomyślnym skutkiem. Znale- 
żiono olbrzymie zloża soli potasowych pierw 
szorzędnej jakości. N 
IP ATANAN N Ao E A SAA AV RAO WORS OD 

LOTERJA FANTOWA POMORSKIEGO 

TOW. OPIEKI NAD DZIEĆMI. 

Tow. Opieki nad Dziećmi w Toruniu, 
wobec bardzo szczupłych dochodów, a ol- 
brzymich obowiązków, powzięło myśl przy 
sporzenia funduszu na sprawienie niezbęd- 


na 


„nej ciepłej odzieży dla najbiedniejszej 


dziatwy drogą urządzenia loterji fantowej. 
1 nie odwołuje się w tym względzie do 
„wspaniałomyślności dojrzałych obywateli, 
bogatych przedsiębiorstw, locz puka do 
serc młodocianych. Loterja bowiem ma 
być rozlosowaniem fantów wykonanych 
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Str. 4. 


przez młodzież szkolną tak szkół średnich 
wydziałlowych i powszechnych jak i zawo- 
dowych, oraz uczącą się rzemiosł prak- 
ytcznie. 

Nie wątpimy, że Szan. Kierownicy szkół 
i mistrzowie zakładów, posiadających u- 
czniów, zechcą zachęcić ich, a nawet w 
tych ostatnich i ofiarować trochę mater. 
jału, aby uczniowie, czy to w godzinach 
robót, czy poza zajęciami, mogli wykonać 
jakiś ładny przedmiot. 

Początek mamy świetny. Na pierwsze 
uwiadomienie odległy, bo pod Buczaczem 
leżący klasztor pp. niepokalanek w Jaz- 
łowcu przysłał .147 prześlicznych fantów, 
wykonanych przez wychowanki, Wślad za 
nim przysłał robótki ubożuchny zakład 
im. Marji w Piasecznie i sierociniec w O- 
strowitem, 

Spodziewamy się, że żaden poważny 
wychowawca nie pominie okazji ułatwie- 
nia młodzieży dokonania poważnego czy- 
nu obywatelskiego. Fanty nadsyłać należy 
do 8 grudnia br. do siedziby Towarzystwa 
Toruń ul. Warszawska 14. Bilety po 30 gr. 
kupować można w księgarni „Stella“ w To 
runiu lub sprowadzać za pośrednictwem 
przewodniczącej Komitetu p. Bogusław- 
skiej ul. Bydgoska 16, 

Dwie poważne firmy toruńskie zgodziły 
się umieszczać w oknach swych składów 
okazowe fanty, gdzie można je będzie oglą 
dać od 8 do 13 grudnia. — Loterja roze- 
graną zostanie w dniu 13 grudnia, : 
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Rozmaitości. 


W OCZEKIWANIU REWOLUCJI ŚWIA- 
TOWEJ KAZAŁA SIE ODMŁODZIĆ. 


Komunistka Klara Zetkin, jedna z osta- 
tnich Mohikanek starej gwardji komuni- 
stycznej poddała się — według „Chicago 
Tribune“ — operacji odmłodzenia. Decyzja 
nastąpiła podobno za namową komisarza 
zdrowia Siemaszki. Nie dowierzano wido- 
cznie Klarze Zetkin, by mogła doczekać re- 
wolucji światowej. Pacjentka czuje się 
dobrze. 

LICHWA CHLEBEM W BERLINIE. 


554 piekarzy oskarżonych. 

Niespodziana rewizja przeprowadzona 
przez policję w składach piekarskich w 
Berlinie. stwierdziła powszechnie prawie 
uprawianą lichwę chlebem. Sprzedawano 
bułki, które zamiast 40 gr. ważyły tylko 
25—30 gr, tak samo bochenki chleba, któ- 
re zamiast 1450 gr ważyły tylko 1100 gr. 
O lichwę chlebem, to najpodlejsze oszu- 
stwo, oskarżono 554 piekarzy. — Tak wy- 
gląda w rzeczywistości niemiecka „Ehr- 
lichkeit“, którą Niemcy lubią się chwa- 
lié. 
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Wesoły kącik. 


PRAKTYCZNY SYNEK CHIRURGA, 

Marek modlił się do Bozi o siostrzycz- 
kę. Pewnego razu przecież dodał do mod- 
litwy te słowa: 

-—- Dobry Boziu, pamiętaj jednak mig- 
dały i ślepą kiszkę odrazu zostawić u sie- 
bie, bo to się i tak zawsze wycina. 

Nic dziwnegó! Marek był synem wzię- 
tego chirurga... 

— Moryc, winszowałeś dziś naszemu 
szefowi? 

— On dobrze wie, że ja mu przez cały 
rok jednakowo życzę. 

— Żeby go szlag trafił, 


— Jak się panu podoba córka naszego 
gospodarza? 

— Przypomina mi zupełnie 
dwuzłotówkę. 

— W jaki sposób? 

-- Z każdej strony brzydka. 
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FAŁSZYWE DOLARY. 

Waszyngtoński Departament Skarbu kornu- 
nikuje, że w obiegu pojawiły się fałszywe 
banknoty 5-dolarowe z Serji 1902 r. „E“ z no- 
merem skarbowym X 153788H j numerem 
bankowyin N. 96527. —  Ną pierwszy rzut oką 
banknot może wprowadzić w błąd, przy bliż 
szem dopiero badaniu okazuje się. że jest to 
fotograficzna odbitka odretuszowana na papie 
rze z linjamj atramentowemi mającemi na 
śladować sora włókna oryginału. 

ka,szyw) noóiow  dolarowych . poja- 
wia Się ostataio coraz więcej a szczególnie 
nap.yv'ają one do Polski i tu są przez fałsze- 
rzy rozpowszechniane. 


*« gzekwowanie zaległości podatko. 


srebrną 


wych. Ministerstwo skarbu przypomina, 


że w dniu 15 października rb. upłynął ter- 
min płatności dwóch podatków: 

1. I-szej raty podatku gruntowego za 
rok 1925, odroczonej tym płatnikom, któ. 
rzy ucierpieli na skutek zeszłorocznej kilę- 
ski nieurodzaju, 

2. podatek przemysłowy (od obrotu) za 
I-sze półrocze 1925 r. 

Z dniem 15 października władze skar- 
bowe przystępują do egzekwowania za. 
ległości tych podatków, w interesie prze- 
to płatników leży niezwłoczne ' uiszczenie 
zaległości podatkowych celem uniknięcia 
kosztów egzekucyjnych. 

-—-% Niezwykły okaz warzywa, W redakcji 
naszej złożono niezwykły dla swych rozmia- 
rów okaz brukwi pastewnej: dlugość jego 


wynosi 30 cm., średnica przekroju poprzeczne- 
go 15 cm.; waży ten olbrzym ni mniej ni wię: 
cej jak 3 kg. a wyhodował się w ogrodach p. 


GAZETA NARODOWA. 


Pękalskiego rolnika z Rudaku. 
jest nasa ziemica pomorska. 


—t Wycofanie z obiegu biletów zdawko- 
wych. Na mocy rozporządzenia p. ministra 
saarbu bilety zdawkowe wartości 1 i 2 złotych 
4 napisem „Bank Polski“ z datą 28 lutego 
14919 r. tracą moc prawnego środka płatnicze- 
go z dniem 31 grudnia 1925 r. Od 1 stycznia 
1326 do 30 września tegoż roku bilety te będą 
przyjmowane już tylko przez kasy skarbowe 
i oddziały Banku Polskiego. Po 30 września 
1926 r. bilety zdawkowe całkowicie tracą war- 
tość. 


—* Waloryzacja ubezpieczeń. Zwraca- 
my uwagę czytelników naszych na umie- 
szczone w: dzisiejszym numerze ogłoszenie 
„westy', Banku Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Poznaniu, w którem instytucja ta wzy- 
wa wszystkich pp. członków swoich, któ- 
rzy dokonali po 1918 r. ubezpieczenia na 
życie w walucie markowej, do nadesłania 
polis celem przeprowadzenia waloryzacji. 


Sposób przeliczenia unormowany jest w 
$$ 21 i 22 rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 14 maja 1924 r. o prze- 
rachowaniu zobowiązań prywatno - praw- 
nych (Dz. U. R. P. nr. 42, poz. 441). Walory- 
zację tę przeprowadza „Vesta“ w razie do 
konania nowego ubezpieczenia na warun 
kach specjalnie korzystnych, podwyższa 
bowiem dobrowolnie bardzo wydatnie u- 
stawową wysokość bonifikacji, dając przez 
to niezwykły w naszem społeczeństwie do 
wód lojalności w stosunku do klientów 
swoich. 


—% Tabela wygranych I klasy loterji 
państwowej. W czasie ciągnienia w dniach 
14 i 15 bm. główniejsze wygrane padły: 

30.000 zł: 15 054, 

15000 zł: 5275. 

5000 zł: 58 812. 

2000 zł: 20776, 

1000 zł: 29121. 

500 zł: 2772. 

Po 300 zł: 8057, 58 943. 

Po 250 zł: 23108, 34994, 43609, 

Po 200 zł: 9773, 13010, 31 180, 
45 841. 

Po 150 zł: 514, 8529, 10759, 13731, 
15138, 17641, 21454, 27972, 31 137, 
40903, 41844, 45701, 48359, 63 724. 

Po 125 zł: 8793, 9609, 10177, 
11586, 12887, 15712, 20283, 23515, 
29354, 30280, 30810, 31 026, 
37290, 37313, 40230, 40 315, 
46425, 47704, 49350, 50 401, 
53885, 53933, 54566, 54 607, 
58 745, 59587, 59713, 60 456, 
62 751, 63 312. 


2-gi dzień. 


1000 zł: 921. 
500 zł: 15 199, 


Płododajną 


37 358, 


13 930, 
35 204, 


10 497, 
27 132, 
31 145 
40 682, 
51 920, 
55 683, 
61 268, 


Nr. 100. 


300 zł: 30469, 54506. 

200 zł: 1658, 19892, 24 452, 56 880, 60 731. 

150 zł: 621, 1883, 13106, 19520, 30118, 
30528, 43459, 52 426, 59 177. 

125 zł: 828, 1768, 1811,.2232, 2912, 5182, 
6913, 7158, 7375, 9671, 9946, 11220, 11 374, 
12988, 14096, 16818, 16845, 19248, 19389, 
20462, 21770, 27304, 27 333, 28152, 28176, 
31048, 31368, 32751, 33638, 35861, 36 337, 
36776, 37170, 39626, 39951, 42693, 42889, 
43228, 44439, 44729, 48489, 49254, 50287, 
51571, 53881, 53899, 54550, 55 760, 59953, 
63 137, 63341, 63527, 63607. 

—* Z targu. Na ostatni targ piątkowy do- 
wieziono znaczną ilość drobiu. masła tł jaj. 
W stosunku do jakości towaru, ceny należy 
uważać za zbyt wysokie: żądano za kaczkę 
250—4 zł, za gęś 5—6 zł, za goiębie 70 gr. do 
1 zł. Masio kosztowało 2—250 funt, jaja po 
2.50 mendel. Z pośród jarzyn dowieziono ob- 
ficie pomidory zielone po 10 


stajy niezmienione 
TEGOROCZNY URODZAJ ZBOŻA, 


Ogólnoświatowa produkcja zboża w: 


bieżącym roku przedstawia się o wiele 
korzystniej niż w roku ubiegłym. I tąk- 
np. kanada oblicza swoje zbiory na 392 
müj. buszli wobec 262 w roku zes.łym: 
Rosja, która znaczne ilości zboża impor: 
towała w początku roku, będzie mogła 0r 
becnie eksportować 300 do 400 miljonów 
pudów. Sowiety do tego stopnia potrze- 
bują sprzedać swe zbiory ze względów fi- 
bansowych, że nie zawahały się dokonać 
sprzedaży zboża bez określania własńych 
cen, a według ceny na giełdzie w Liver- 
poolu, Rumunja, która już od lat kilku 
nie była w stanie eksportować swych pro 
duktów, w roku bieżącym będzie myat 
wywieźć około 200 000 tonn. 


NOTOWANIA ZIEMIOPŁODÓW 
W POZNANIU 


w dniu 19 X. 1925. 
za 100 kg. lóco stacja załadowcza 


Żyto > - - -i 15.45—1/ 43 
»szenica* : - i - 22.00 —23.u0) 
Jęczmień zimowy . r 18 00 — 20.00 
| Jęczmień brówarowy . . 21 50—22.50 
Jwies - . . 17.75—18.75 
ląka żytnia 70 pida. . - 26.00 —27 00 
ląka żytnia 65 proc. - . 27.00 — 28.00 
Aaka pszenna 65 proc. » 35 50—38.50 
Jspa żytnia -~ : - 10 u0 - 11.00 
Jspa pszenna - - 10:00 -11.00 
Siemniaki jadalne > - 290 
ziemniaki fabryczne  - = 1.80—2 00 
Uroch - - 21.00—22.00 
Groch Viktorja -° -~ 27.00—30 00 


Usposobienie: spokojne. 


BRIT EROTIC CAO ATOPOWA KCI BEZ RORZOWOZZYRERE SEO 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek 
Sędzicki. 

Druk. i nakładem Drukarni Toruńskiej, 
T. A. w Toruniu. 


PIANINA 


Witaj zka Poyddjatrycznym W ŚWIACIU uji. 


Piete 


— 15 gr, oraz | 
kapustę. Ceny owoców, jarzyn i cytryn pozo- | 


i wakuje obecnie posada k fl I żel 
E ierwszorzędnej jakości z długole- intendenta alioW6 I ZGIAZNB 
$ ai 3 n: prawa i przestawią fa- 
ka ' 1 warancją z wiasne miye żonatego (ekonoma). Pensja X stopnia wedle chowo szybko i tanio 


pragmatyki uposażenia dla urzędników państw, 
z dodatkiem kraj. 15%, 

Reflektantów z zawodu kupieck, i znających 
się na prowadzeniu książek upiasza się o na 
desłunie wniosków do Dyrekcji Zakładu z do- 
łączen em życiorysu i odpisem świadectw, któ- 
rych się nie zwraca, 


oraz . B =- 


E FORTEPIANY i PIANINA 


SAB słynnych firm zagranicznych poleca 


3 B. Sommerfeld, 


St. Wyczyński k 
mistr aa Er TA 


ozewska íL 


Es.: Fabryka i hurtownia fortepianów 

pa ? w rozma:ty. h kolorach, gład 

AR w By ydgoszczy T T Z | K © | desen owe sz motów- 

WE tylko ulica Sniadeckich nr, 56 sę i zaprawę oraz wgzeik.e N 
sA Teleton 883 d1618 Zał, 1905 r. ceramiczne materjały Dudo- 


Poszukuję do mego interesu zbożowego w Lidzbarku 


włańe, dostorcza po dosięp- 


A i ° ə | nych cenach | j 
Ry p f š z . . UOP | ; | k 
4 Kwit dwumiesięczny Kwit miesięczny Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw $. Fabryka kajli 4 
E Vir a a Ao ai m z eaman eea ne oraz podaniem pensji proszę skierować pod LUDWIKOWO Do Mosina is 
s "na zamówienie gazety. na zamówienie gazety. adresem : (2434 Wusna_ składnica w, Par 


znaniu przy u. Sk.adowej 


(ekspedycja towarowa pospieszna). 
i sil 


EMIL PUPPEL, 
Rittergut Klein-Kelpin W. M. Gdańsk. 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie gdzie, pocztowymi | mig podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: 


A KERPETEN Wg Mi c p Od 

bo Tr gazety |, wydania | przedpłocy | Abon-|; man | Raz | Tytul gety |wydonia | przedpiaty [Abon Oar] Raz —— | gg OEM WADE 
teua y 
R Gazeta Narodowa | TOMÓ | Gracza | 150 [150 | 038 | 18 Gazeta wm Tomi | List. pad |075] 18 | 084 Przetarg przymusowy. ZAROWKINI 
A. ; Gazetę prosze © ierczyć mi do: domu, a przedpłatę | Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, PMA Philips=Usram- Bergmana 


i ściągnąć przez listonosza ściągnąć przez listonosza We czwartek, dnia 22 października rb. o 
533 i godz. 12 w południe sprzedawać będę za go- 


hE świec (10 wolt 1.60 - E 
" WAM tówkę najwięcej dającemu k1193 4 » 


20 „ 1,80 S 


sepesasssese bsgtsoso sese P aaa 


Imię, nazwisko i dokładny adres DEPRE 


» m" s 
E m s 60 „ AKTU 2,55 i Ha 
p ho í dktedny adros zamewia | hód wy z w | 
4 mię, nazwisko í dokta Ma A a PARA Pokwitowanie poczty: samos cieżar o t zj AR z i 4 
R k Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. " Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. Zbióska licytantów o godz. 12 w południe Mada 46: tagi T 
Aa i ! -` |przy gazowni miejskiej. dd o 4 
w A OR ; i i dnia m Chełmża, dnia 16. X. 1925 r. "ZU SAO p 


Toruń, $z8:'okaZ 181.640 
d2:02 -.. 


R BĘ Gramowski, 
4 i , Somomik czyt 


